CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 


stronie wiersz milim 


| . 60. Nagilo mk: 
8 7 Oszenia 

: 5 Za wyraz. _ ý 
4 Ogłoszenia ozamiajągąć ** 
i > we o 60 próc. zagranie 


czne 160 *wprbc. drożej. 


| W numerach świątecznych" 
U i niedzielnych ceny o 
25 proc. droźsze. 


Za terminowy druk ogło” 
szeń administrecja nie 
odpowiada. 


' Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
ur. 4 przy ul. Piłeud- 
skiego w Sosnowcu. 


SOSNOWIEC. 
KINO-ORZA 


| Tylko 5 doi, Tylko5 dni. 
Od poniedziałku 14 do soboty 19 go 
sierpnia, 

| Ostatnia i najciekawsza serja pelna 
/ | karkołomnych tryków wprowadzcjąca 
f vidas wprost w zdsiwienie i (trzyma 
„|wiuza w Bapięciu do końca p. b. 
„|J„GARDZIEL SMIERCI 
| |Z najsdwatniejszą kobiecą Ameryki 
MARJA WALCAKP 


SFINKS 


A | Od poniedziałku !4-go sierpnia 


| Monumentalny film w 6 aktach 
_ Į według powieści AleksandrajDu- 
ADA masa p. t. 


| „Martwa ręka" 


A z cyklu 
al Hrabia de Monte Christo 


w roli głównej piękna artystka 
| DORA KAIZER 


m eases 


. BĘDZIR. 
Teatr-Corso 


BE Tylka 3 dnil 
| „Czerwony As“ 


f | Ond teehniki klaomatografiesnej. Wiel- 
| ki omerykański sensacyjny film w 6 
serjach — 36 aktach, 


„| Od piątku 12 do niedzieli 13 b.m. wł, 
DWIE SERJE RAZEM 

al | l-ssa serja p. b, 

| Tajemnica piatynowe|j miny 
i i druga serja p, t. 
Wybawieni od śmierci 


DĄBROWA, 


| Kino-Venus 


Od 9 go 13 go sierpnia r. b, 


| Wyświetla amerykańskie arcydzieło w 
pześcia częściach 


„Sirzelba i Lassa" 


V-ta serja pod fytułem | 


| |„Przez wszystkie piekła" 


|kino „ODEON” pąBRowa 
Oa 8-go do 13-go sierpnia włącznie 


Nadzwyczaj jnteresująsy obraz amery- 
kański w 5 sorjash p. t, I serja 


| „SWIETY TYGRYS“ 


f Egzobyezny dramat w 6-ciu ozęściach 

| ilustrujący nieswykie przygody maj- 

| odwatniejszej kobiety Ameryki mis 

h RUTH ROLAND 

` f Udsia? biorą dzikie plemiona i dsikie 
í zwierzęśs. 


a AAA PO 


Dziśi dni następne. 


DEZERTERKA. 


Wytworna farsa w sześciu aktach z prześliczną HILDA, WOLTER w roli 
głównej Akcja rozgrywa się na tle pięknej natury Tyrolu. 
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Lekarze-dentyści 
MARJA TEIGHNER 
LUGJA TEIGHNER ALTMANOWA 


SOSNOWIEC, Modrzejewska 43, II piętre, 
przyjmują codziennie od g. 9 rano 


do 7 wieczór 3237 
RET STREE EEEE 


Dr. Melodysta 


wyjechał, 
powróci 10 września, 


Dr. Luftspringer | 
| 


wyjechał 
Powróci l-go września, 


Dr. med. 
M. Tirkónig 
choroby wewnętrzne i kobiece 


od 10—12 i od 4 - 7. 
SOSNOWIEC, ul. Dekierta 20. 


Dziś i dni następne. 


Wtorek 15 sierpnia 1922 r. 


Doktór med. 


| JÓZEF KAŁACZ 


b. dyr. szpitalawenerycznego 
Choroby weneryczne | skórne. 


Przyjmuje eodziennie oprócz 
świąt od 9—11 i 3—7 po poł. 
| Będzin, Plac 3-go Maja M 3. 


| 
? 
| 
| 


AED SK WSZTM UTOA STAT 
DE OTA TAAN A R 


(| Dr H Gradziński 


-b lekarz Gzgitail oborób 
weBoryuznych i skśraych 
4 Chureby weneryazne, skórka, 


| meezopielowa, 1343 
i Preyimuje od 11—3 | od 6—8, 


Pania 5-6. 
Sosnowies Kowalska 2 m. 7 (2 PJ 


eSa f 
pesan 


Keke ELA ANG f ag, 
b a A ESAS A 


i Lokarz-dentysta 


Marja Bitny - Szlachta 


leczenie, plombowanie, zę- 
by sztuczne, 
Przyjmuje codziennie od 
godz. 2 do 7-ej. 
Małachowskiego 16, Il pięt. 3 
A ZEDO EE 


RARE VERTAA ai WEW YW, " 
WARUN MYR AE SA EE z 


namnaman 


POMYŁKA. 


Niedopuszczenie do rzą- 
dugabinetu Korfantego by- 
ło nie dającą się już na- 
prawić omyłką w naszym 
życiu państwowym. War- 
tość dolara wzrosła do ko- 
losanej sumy 7000 marek, 
frank kosztuje około 600, 
funt szterlingów ponad 
31000. 


Spadek naszej waluty 
da się wytłumaczyć tylko 
brakiem zaufania do obec- 
nego rządu w Polsce, bo 
gwałtowności tego spadku 
nie tłumaczą nasze niedo- 
magania finansowe i go- 
spodarcze. 

Obok tego czysto finan- 
sowego argumentu, prze- 


Sosnowiec, 15 sierpnia. 


mawiającego za rządem 
Korfantego, jest inny sto- 
kroć ważniejszy. Można- 
by go nazwać problemem 
górnośląskim. 
Przyłączenie Sląska do 
Polski narzuciło naszemu 
rządowi mnóstwo zagad- 
nień, wypływających z te- 
go przyłączenia. Gdyby 
u steru rządu stał Korfanty 
który dla potrzeb Sląska 
Górnego mógł mieć naj- 
więcej z pośród naszych 
mężów stanu zrozumienia, 
możnaby wierzyć, że rząd 
zrobi wszystko, by życie 
Sląskagkroczyło torem nor- 


malnym. Ale, niestety! W . 


tym właśnie momencie od- 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
zalieodin stę. Lis AKOSNAMEZKECIĄ 


Z okazji zaślubin życzy- 
my młodej parze Państwu 
Mittelmanom dużo szczę- 
ścia na nowej drodze życia. 


Tetehmanówna Lubowczanka 


Szlachierówna Milsrowa. 


ATODLEN ZZOZ COO NICKY TZW IZZZA OZZIE RAARO 


sunięto od rządu urodzo- 
nego ślązaka, gruntowne- 
go znawcę spraw Sląska, 
a powołano profesora ma- 
łopolanina, który bodaj 
czy kiedy poważniej Slą- 
skiem się interesował. 

Rezultat jest taki, że 
nasze władze państwowe 
nie mogą podołać obowiąz- 
kom Polski w stosunku do 
dzielnicy Sląskiej. 

Odłączenie od Sląska na 
rzecz Niemiec znacznej 
części obwodu rolniczego, 
postawiło władze sląskie 
wobec palącego problemu, 
jak załatwić trudności a- 
prowizacyjne okręgu prze- 
mysłowego. Te trudności 
mogłyby być pomyślnie 
rozwiązane przy rozumnej 
pomocy rządu centralnego. 
Niestety! nie udało ich się 
rozwiązać; brakło tego ko- 
niecznego współdziałania 
i oto, jak się sprawa dziś 
przedstawia. 

Do wyżywienia przemy- 
słowego .obwodu naszego 
Sląska brakuje 50.000 Ti- 
trów mleka dziennie. Za 
tym brakiem kroczy brak 
tłuszczów i masła. Wpraw- 
dzie Niemcy według umo- 
wy miały dostarczać za 
chemikalja z Chorzowa 
znaczną ilość produktów, 
ale dziś umówionej ilości 
nie nadsyłają tłumacząc się 
tym, że nie zwracano im 
kadzi i naczyń na mleko, 
co przy niedomaganiach 


Potęga szowinizmu. 


Królewska Huta, 12 sierpnia. 


Z postępem czasu coraz, 
bardziej spada jmaska z nie- 
mieckiego potwora, coraz sil- 
niej rozpływa się iluzoryczny 
cień .lojalności niemieckiego 
rządu wobec zawartych ukła- 
dów. 

Niemcy świadomie znęcają 
się nad polakami, celowo wy- 


| Cena numeru mk. 30. 


Sosnowiec, Pilsudsk 
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kolejowych jest rzeczą zu- 
pełnie możliwą. 

Niedomagania kolejowe 
sitotnie istnieją. Na Slą- 
sku brak odpowiedniej i- 
lości parowozów, pociągi — 
się spóźniają. A dodać 
potrzeb że dawniej robot- 
nik przyjeżdżał z najodle- - 
glejszej okolicy na kopal- - 
nie i fabryki i odjeżdżał 
z dokładnością nadzwy- 
czajną. Dziś robotnikspóź- 
nia się na szychtę i mniej 
zarabia. Jeżeli dodamy do 
tego ceny wyżywienia 
(funt owoców kosztuje o- 
becnie 12 mk. niemieckich, — 
gdy w Bytomiu 3), ceny 
na mleko i jarzyny, któ- 
rych brak również, pięcio- — 
krotne ogólne podrożenie 
obecne w stosunku docen 
w Niemczech i w niemiec- | 
kiej części Sląska Górne- 
go, to nie dziwmy się nie- 
zadowoleniu Slązaków. 

Wprawdzie są to rze- 
czy przemijające, wpraw- 
dzie możnaby złemu szyb- 
ko i skutecznie zaradzić, 
ale każdy przyzna, że spo- 
łeczeństwo nasze i śląskie 
jest moralnie przekonane, 
że te wszelkież> niedoma- 
gania byłyby prędzej za- 
łatwione, gdyby na czele - 
naszego rządu stał ślązak 
Korfanty, znany z energji 
i stanowczości. 
Ale rząd ten obalono. Po- 
nieważ niemożna mieć na- 
wet nadziei, aby pomyłkę 
możnabyło naprawić, prze- 
to pozostaje jedno: woła- 
nie do obecnego rządu, by 
na pierwszy plan swoich 
trosk wysunął , dbałość o 
rozwiązanie gospodarczych 
zagadnień dzielnicy ślą- 
skiej. 

Bronisław Knothe. 
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dalają ich z przyznanej‘im 
części Śląska, świadomie nie- 
dotrzymują umów. 

Za wszystkie gwałty, po- 
pełnione na ludności polskiej 
za wszystkie jej cierpienia 
odpowiedzialny jest rząd nie- _ 
miecki. On swoim ohydnym 
postępowaniem zachęca bandy- 
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tów do dalszych napadów, 
grabieży i mordów,onzapewnia 
im bezkarność, on sam za 
pośrednictwem swych przed- 
stawicieli daje przykład orge- 
szowcom i nie gorzej od nich 
znęca się nad nieszczęśliwymi 
ofiarami „polskimi. 

Oprócz licznego już daw- 
niej podanego materjału, na- 
stępujący przykład udawadnia 
to niezbicie. 

W dniu 23 czerwca b. r. w 
Szembierkach, powiatu bytom- 
skiego, na przechodzących 
spokojnie ulicą małżonków 
Korba napadła banda orge- 
szowców i poczęła w nieludz- 
ki sposób bić nieszczęśników 

= kolbami od karabinów i gu- 
mowymi pałkami, krzycząc 
przytym: „Precz z polakami“. 
 Niezadowolniwszy się tem, 

= bandyci zaaresztowali Korbę, 
i odprowadzili go do więzie- 

= mia śledczego. Tutaj po czte- 
= rotygodniowym pobycie za- 
rzucono, mu, jakoby miał mieć 
przy sobie rewolwer podczas 
napadu. Rozumie się, że za- 
rzut ten był fałszywym, gdyż, 

_ jak to mogą udowodnić liczni 
= podani przez Korbę świadko- 


wie, żadnej on broni nie po- 
= siadał i takowej nie mógł no- 

sić. 

"W. dniu 31 lipca br. sąd 


przysięgłych w Bytomiu, 

uwzględniwszy|j wyłącznie fał- 

szywe zeznania orgeszowców 

skazał nieszczęśliwą : ofiarę 
= niemieckiego szowinizmu na 
= dwa lata więzienia. 

Niemcy w swej szalonej nie- 
nawiści do wszystkiego, co 
polskie, przekroczyli swe gra- 
nice. Już niezadowalnia ich 
wypędzenie polaków z nie- 
mieckiej części Sląska Gór- 
nego. Obecnie zaczynają na- 

= gankę na wszystkich polaków, 
= podejrzanych o polskość, któ- 
= rzy zamieszkują  terytorjum 
Rzeszy i w bezczelny sposób 
żądają od nich, aby natych- 
miast przesiedlili się do Pol- 
ski pod groźbą kar pienięż- 
nych i więzienia. 

Czytamy w gazetach, że w 
ostatnich czasach. stale . przy- 
jeżdżają do Polski wypędzeni 
przez niemców robotnicy z 
= Westłalji, Mazurów i Warmii. 
= Niedawno zgłosił się do 
= głównego urzędu emigracyjne- 
gonaSląsku G. ślusarz Franc. 
Fandrej, urodzony górnoślązak, 
lecz dłuższy czas zamieszkały 
w Blumenthalu, prowincji ha- 
nowerskiej i oświadczył, że 
również, jego spotkał podob- 
ny los. 
| Jednego pięknego poranku 
otrzymał on list od prezyden- 
_ ta miejscowego zarządu w 
_"  Blumenthalu, wzywający go, 
= aby w przeciągu dwuch ty- 
„podejrzany cu- 
wraz z rodziną 


godni jako 
dzoziemiec* 


Tu następowały nazwiska, 
wymienione na kopertach li- 
E stów. 

Testament kończył się temi 
słowy: 


„Na wypadek śmierci jed- 
nej lub kilku z wyż wymie- 
nionych osób, część, jaka- 
by na nie przypadła, ma 
być rozdzieloną na innych 
mych spadkobierców, za- 
wsze w równych częściach. 

=_= Pisałem w Marsylji, dnia 

= . 9 maja 1884 roku. 

8 Edmund Béraud“. 

; — Ach! był ostrożnym, jak 

= widzę... przewidział wszyst- 

= ko... — wyszepnął zbrodniarz, 

_' składając arkusz papieru. — 

_ Otóż papier, który dobrze jest 

mieć w swem ręku kto wie 

albowiem... ; 
Tu uciął, a pochyliwszy ku 


WAZY PEC. MA PENA AB, 


E ` 


opuścił granicę Niemiec. W 
, przeciwnym razie czeka go 
więzienie. 

Pomimo tego, że Fandrej 
już dłuższy czas spokojnie 
pracował w Niemczech i spra- 
wami politycznymi mało się 
interesował, musiał przesiedlić 
się do Polski, narażając się 
przytym na znaczne straty 
materjalne. 

Podobne postępowanie nie- 
mieckiego rządu jasno wyka- 
zuje do jakiego stopnia do- 
chodzi w Niemczech moc szo- 
winizmu, który swym'wszech- 
potężnym wpływem zmusza 
niemców donajhaniebniejszych 
wybryków, wbrew obowiązu- 
jącym prawom i zawartym u- 

ładom. 

Naród polski podobnych 
niesprawiedliwości i nadużyć 
ścierpieć dalej nie może i 
wzywa rząd polski, aby na- 
tychmiast położyć nacisk, albo 


bezpośrednio na rząd nie- 
miecki, albo też przez ligę 
narodów. 


Niemcy muszą być pociągnię 
ci do odpowiedzialności i na- 
leżycie ukarani za podobne 
bezprawia. 

Z. W. 
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— Onegdaj w południe pre= 
zes ministrów Nowak przybył 
do sejmu i odbył konferencję z 
marszałkiem Trąmpczyńskim. 
wyniku konferencji marszałek 
polecił zwołać posiedzenie wspól- 
ne komisji konstytucyjnej i spraw 
zagranicznych, celem omów'enia 
wniosków rządowych. 


— W niedzielę rozpoczął się 
dzielnicowy zlot sokołów w Po 
znaniu. 


— Sesja jesienna sejmu roz- 
począć się ma 6 września. W 
sferach. miarodajnych panuje 
przekonanie: że sesja ta potrwa 


blisko 6 tygodni. 


— W związku *z wyjazdem 
ministra spraw zagranicznych 
zagranicę, minister Narutowicz 
odbył konferencję z posłem 
francuskim. 


— Rząd turecki wysłał do 
ententy notę z prośbą © pozwo- 
lenie zmobilizowania 3 dywizji 
dla obrony Konstantynopola. 
Koncentracja wojsk kemalisty- 
cznych w obszarze Ismid odby- 
wa się w dalszym ciągu. 

— W północnej Serbji palą 
się wielkie lasy. Zachodzi nie- 
bezpieczeństwo przerzucenia się 
ognia do Bośni i Nowego Bazaru 


— W Omsku władze bolsze 
wickie skazały na śmierć 9 dy- 
gnitarzy kościelnych. 


Po kilku minutach wstał, 
wyprostował się; zmarszczone 
jego czoło rozpogodziło się, 
oczy dzikiem zabłysły świa- 
tłem, dziwny uśmiech igrał na 
ustach nędznika. 


Co działo się w jego duszy 
Odnałazłże sposób pochwyce- 
nia miljonów, złożonych w 
domu Rotszylda? 


Na to pytanie odpowie dal- 
szy ciąg naszej powieści. 


e 


Złożywszy testament Ed- 
munda Béraud, Desvignes 
schował go do komody, w 
której poprzednio umieścił 
przedmioty, przyniesione po- 
przednio z willi Parc-Saint- 
Maur, a wdziawszy kostjum 
anglika, w jakim widzieliśmy 
go niejednokrotnie, wsunął w 
kieszeń dwie paczki biletów 
bankowych. 


Ubrany tak i zmieniony, 


| lutonomja dla Galicji 
Wschodniej. 


Warszawa, 14 sierpnia. 


W sprawie autonomiji dia Ga- 
licji Wschodniej donoszą ze sfer 
ruiarodajnych 2e ustawa, po 
uchwaleniu przez sem, ma utwo- 
rzyć część konstytucji. Projekt 
powołuje do Życia radę woje 
wódzką z dwiema sekcjam! — 
polską i ukraińską. Sprawy 
wspólne załatwione będa wspól- 
nie przez obydw'e sekcję, spra 
wy narodowościowe przez kaźdą 
odłzielnie Projekt poręcza rów: 
nouprawnienie kościcła unickie - 
$o i rzymsko katolickiego. Przy 
ministerjum cświaty powstanie 
wydział ukraiński. W radzie mi- 
nietrów zasiadać ma minister 
ukraiński, 


Nowy proees przeciw di- 
chownym w Rosji. 


Moskwa, 14 sierpnia. 


Wkrótce odbędzie się pro- 
ces przeciwko piętnastu du- 
chownym prawosławnym i pa- 
rafianom o opór przeciw wła- 
dzy podczas. konfiskaty ko- 
sztowności cerkiewnych. 


Pożyczka amerykańska 
dla Polski, 


Nowy Jork, 14 sierpnia. 


Konsorcjum banków amery- 
kańskich zgodziło się' na udzie- 
lenie Polsce pożyczki w wy- 
sokości 50 miljonów dolarów 
na okres 30 lat. Przedstawi- 


‘ciele finansów amerykańskich 


przybędą w najbliższym cza- 
sie do Warszawy, by omówić 
z ministerjum skarbu szcze- 
góły pożyczki. i 


Londyński kompromis. 
- Londyn, 14 sierpnia. 


Pomiędzy Poincarem a Lloy- 
d'em Georgem doszło do kom- 
promisu w sprawie udzielenia 
Niemcom krótkotrwałego mo- 
ratorjum. Gwarancje, których 
zastosowaniadomagał się Poin- 
care przyjęto warunkowo. Zo- 
staną one zastosowane, jeżeli 
rzesza niemiecka niedotrzyma 
przyrzeczeń w kwestji spłaty 


„pierwszej raty odszkodowań 


do końca b. r. 


Bolszewicy przeciw Łotwie. 


Moskwa, 14 sierpnia. ` 


Onegdaj o godzinie 10-ej i 
pół rano do gmachu poselstwa 
łotewskiego podszedł tłum ko- 
munistów łotewskich i rosyj- 
skich w liczbie trzystu ludzi 
i urządził wiec przerywany 
wrogimi względem rządu ło- 
tewskiego okrzykami. Z po- 


wyszedł drzwiami od strony 
bulwaru Beaumarchais'go. 

Zmalazłszy się na ulicy, wy- 
dostał pngilares, szukając w 
nim adresu notarjusza, u któ- 
rego właściciel Par-Saint-Ma- 
ur miał kazać przygotować 
akt sprzedaży i kupna willi 
przy alei de I Echo. 

Ów notarjusz nazywał się 
Berthier; mieszkał przy ulicy 
Rivoli. Desvignes udał się tam 
bezzwłocznie. 

Akt już gotowy i podpisany 
przez właściciela, oczekiwał 
tylko na podpis nabywcy. 

Były sekretarz Mortimera 
podpisał nazwisko Wiliama 
Scott, które to miano, jak so- 
bie przypominamy, przybrał 
wobec przedsiębiorcy, opro- 
wadzającego go po willi, a 
zapłaciwszy umówioną sumę, 
stał się legalnym właścicielem 
posesji, gdzie w przerażający 
sposób zamordował Edmunda 


' Béraud. 


Wyszedłszy od notarjusza 
udał się na stację winceńskiej 


selstwa natychmiast zatelefo- 
nowano do komisarza spraw 
zagranicznych, który obiecał 
przysłać oddział milicji. Tym- 
czasem nad oknami poselstwa 
komuniści urządzili kocią mu- 
zykę i wybili kamieniami lu- 
strzane szyby w poselstwie, 
poczym tłum rozszedł się bez 
przeszkody. Milicja przybyła 
przed gmach poselstwa w go- 
dzinę po rozejściu się tłumu. 

Poseł łotewski wystosował 
do komisarjatu spraw 
zagranicznych notę pro- 
testującą przeciwko zajściom 


przemysł metalowy i maszynowy 
przed wojną i Oziś, | 


Rodzimy nasz przemysł me- 
talowy, metalowo-przetwórczy 
i maszynowy, w krótkim cza- 
sie niepodległego istnienia na- 
szego państwa, rozwinął się 
nader dodatnio i gdyby nie 
ciągły stan niepewności walu- 
towej, komplikacje kwestji ro- 
botniczej, oraz przejściowa nie- 
dostępność Rosji, jako ma- 
sowego, potężnego rynku dla 
jego wytworów — rozwój ten 

yłby przybrał rozmiary jesz- 
cze okazalsze. í 

Na ziemiach polskich przed 
wojną przemysł ten był po 
przemyśle włóknistym drugą 
najpotężniej rozwiniętą gałę- 
zią przemysłową, zatrudniają- 
cą kilkadziesiąt tysięcy robot- 
ników; obecnie produkcja nie 
przekracza 50 proc. przedwo- 
jennej. 

Wobec zróżniczkowania te- 
go przemysłu, różnorodności, 
jego gałęzi specjalnych 1 w 
toku będącego uruchomienia 
— cyfry statystyczne, doty- 
czące doby powojennej, nie 
są ścisłe i trudno liczebnie zo- 
brazować dokładnie dzisiejszy 
stan tej wybitnej gałęzi naszej 
wytwórczości. 

W dobie przedwojennej naj- 
silniej rozwinął się przemysł 
metalowy na ziemiach b. Kon- 
gresówki. Sprzyjała temu oko- 
liczność, iż Rosja stosowała 
politykę protekcyjną, umożli- 
wiając fabrykom maszyn że- 
lazo kute.i stal sprowadzać 
bez cła; istniały więc warunki 


_ ochrony dla rozwijającego się 


przemysłu metalowego, a spe- 
cjalnie żelaznego. 

Nie omieszkali także z tych 
specjalnie dogodnych warun- 
ków skorzystać cudzoziemcy; 
tak np. szereg firm niemiec- 
kich przeważnie z Górnego 
Sląska, założył fabryki w gu- 
bernji piotrkowskiej, głównie 
w pobliżu granicy i przerabiał 
materjał górnośląski. W ten 


sposób np. w pasie sosnowiec- 


drogi żelaznej, kupiwszy tam 
bilet do Parc-Saint-Maur. 

Nieprzezwyciężona dzikacie- 
kawość pchała go, jak zwykle 
wszystkich zbrodniarzy, do o- 
bejrzenia miejsca, na którem 
spełnił morderstwo. 

Wszedł obojętnie do miesz- 
kania, gdzie odbył się ów 
straszny dramat nocny, zkąd 
udał się do ogrodu nad prze- 
paść, w głębi której spoczy- 
wał trup jego ofiary. 

Nie pozostał tu najmniejszy 
ślad zbrodni, po którym spra- 
wiedliwość mogłaby odkryć 
mordercę. 


Ptaki śpiewały w ogrodzie, : 


pełnym blasków słonecznych. 
Głęboki spokój otaczał dom 


niezamieszkały. 
— No.. teraz willa ta do 
mnie już należy... — wyszep- 


nął zbrodniarz z tryumfem. — 
Nikt tu nie wejdzie bez mego 
zezwolenia. iało Edmunda 
Béraud spoczywać będzie pod 
trawą wyrosłą aż do dnia, w 
którym ja zechcę, aby śmierć 


powyższym, ale dotąd nie o= 
odpowiedzi, a 


stwem łotewskim. 
Powodem obecnej awantu- 
ry było powieszenie w Łotwie 
komunisty,Arnolda Purina, któ- — 
ry zabił dwóch policjantów w 
Rydze. Przed straceniem Pu- 
rina rząd sowiecki protestował 
urzędownie przeciwko wyro- 
kowi. sę 
fm 
TOE 


A 


ko-dąbrowskim rozwinął się — 
„samodzielny przemysł, które- 
mu protekcyjne cło od narzę- > 
dzi i maszyn wskazywało właś- 
ciwy kierunek rozwojowy. Ot- 
warcie kolei Dęblin-Dąbrowa 
umożliwiło dowóz węgla z Za- 
głębia, jednocześnie zaś alat fi] 
wiło znacznie dowóz surowca _ 
z południowej Rosji. Fabryki 
b. Kongresówki pracowały nie - 
tylko dla pokrycia zapotrze- 
bowania rynku wewnętrznego 
tecz także dla potrzeb całej 
Rosji. Lepsze kwalifikacje ro- 
botniczego materjału w b. 
Kongresówce, oraz dógodne 
jej położenie geograficzne i są- 
siedztwo europejskich rynków 
handlowych,zachęcały do prze- 
noszenia nawet już istniejących p 
fabryk na teren b. zaboru ro- 
syjskiego. ko. 
W »rost zapotrzebowania 3 
rynku rosyjskiego, który z i 
każdym rokiem coraz więcej 
nabywał wyrobów metalowych. 
znaczne zamówienia rządowe, 
oraz ogólny rozwój rodzimego © 
"przemysłu, którego zapotrze- 
bowanie kryć musiał w znacz- 
nej części swojski przemysł 
metalowy —to wszystko do- 
prowadziło do silnego rozro- 
stu tego przemysłu i z wyjąt- 
kiem przejściowego kryzsu w - 
r. 1910 ten stan rzeczy trwał 
do wybuchu wojny. y 
O ile idzie o historyczną je- 
go geneze, to początki jego 
sięgają do czasów Księstwa > 
Warszawskiego. Już w r. 1814 
było 46 skarbowych pieców 
dla topienia rudy. Minister Lu- 
becki zakłada pierwszą w pań- 
stwie fabrykę maszyn na Sol- 
cu (dziś "Tow. akc. Lilpop.g 
Rau i Loewenstein). Bank pol- 
ski stwarza w r. 1839 Hutę 
Bankowa w Dąbrowie Górni- 
czej, jednocześnie hr. Lubień- - 
ski otwiera zakłady żelazne 
w Ostrowcu. Rozwój przemy= - 
słu metalowego i maszynowe- 
go w b. Kongresówce w zna- 


A 
r 
wę 
jego stwierdzoną została i spa- | 
dek po nim otworzono. Dzień, 
ten nadejdzie. 

Tu wyszedłszy z przepaści, * 
nikczemnik zamknął na klucz. 
drzwi willi i odchodzącym po- 
ciągiem udał się do Paryża. 
Potrzebował powietrza, ruchu 
i samotności. 

Rozbierając w myśli ów. 
główny punkt, który owładał 
całą jego istotą, to jest po-. 
chwycenie miljonów zamordo-> 
wanego, minął Joinville, lasek 
Winceński i przybył wreszcie 
do Saint-Mand *. $ ik 

Tu uczuł głód gwałtowny. 

Spojrzał na zegarek. Wska- 
zywał on czwartą po połud-- 
niu. 18 

— Do  czarta! — wyszepnął 
— sądzę, iż czas pójść na śnia= 
danie. saa 

I spojrzawszy wokoło, do- 
strzegł na przeciw restaurację, 
nad której drzwiami na tablicy 
wyryty był wielkiemi literami 
napis: A 


a 
4, 


ij 


mierze związany jest z 
witem przemysłu włókni- 
ego. Przemysł włóknisty, 
R rowadzając do kraju urzą- 
| dzenia maszynowe  przędzal- 
| nie, maszyny dla farbowania 

MACZENC mógł się obejść bez 
y rodzimych warsztatów . napra- 

wy, a tym samym i bez. fab- 
ryk, wytwarzających prostsze 
części składowe maszyn. Stąd 
też w rozwoju przemysłu me- 


 +alowego w b. Kongresówce 


ta łączność obu gałęzi prze- 
mysłowych widoczna jest w 
silnym stopniu; w dobie pow- 
stawiania swego fabryki me- 
+alowe b. Kongr. w pierwszym 
rzędzie zajmują się wytwarza- 
niem akcesorji dodatkowych 
dla 
tkalni i 


przędzalni, 
preturowych, kolejno i stop- 
niowo przechodząc z czasem 
do wytwarzania całych ma- 
zyn. Ponadto fabryki ówcze- 
sne przystępują także do wy- 
twarzania transmisji, niektóre 
z nich, jak np. John w Łodzi 
w krótkim czasie dochodzą na* 
wet do doniosłego, na rynku 
dominującego znaczenia. 
Obok pasa dąbrowiecko-so- 
snowieckiego nader dogod- 
nym tereriem rozwojowym dla 
przemysłu  metalowogo b. 
Kongresówki siłą rzeczy była 
Warszawa i jej okolice. Na 
terenie jej rozwija się szybko 
centr przemysłu żelaznego, 
ku wyższej formie produkcji 


„maszyn. 


js 
ER A 
 jizrzeszenia prowadząc wzgl. 


jednocząc pod egidą swą róż- 
 norodne zakłady ślusarskie, 


blacharskie, elektrotechniczne. 
fabryki wag, narzędzi, instru- 


= W obszernej rozmowie z 
 sędziwym wynalazcą amery- 
, kańskim, Tomaszem  Alvą 
 Edisonem, przedstawiciel pa- 
ryskiego,„Fxcelsiora" poruszył 
też sprawę przyszłej wojny. 
= Słynny amerykanin nie wie- 
rzy, abyśmy byli u kresu wo- 
jen. Przeciwnie, przewiduje, 
że jesteśmy w przededniu no- 
wych, których skutkiem może 
być zupełny zanik cywilizacji. 
= Wojna — mówi — może 
stać się tylko wówczas nie- 
możliwą, gdy demonstracja 
ostateczna przekona ludzi 6 
jej niemożliwości.  Prżede- 
wszystkim należy przekonać 
' Niemcy, że sny ich o odwe- 
cie lub o pobiciu Francji są 
niemożliwe do urzeczywistnie- 
nia. Dopiero w dniu, w któ- 
rym będzie można dowieść 
Niemcom, że nawet gdyby, 
dzięki nowym wynalazkom, 
zdołałyby zniweczyć 
nieprzyjaciół, to jednocześnie 
same uległyby zupełnej zagła- 
**dzie — Niemcy spostrzegą bez- 
celowość zamysłów wojennych 
_ 1 odwetu. i 
= Po tych słowach Edison do- 
dał z naciskiem: 
 — Przyszła wielka wojna 
prowadzona będzie za pomo- 
cą gazów trujących. Gaz i 


kami rozstrzygającymi. 
Wobec 
 Sonowi pytanie następujące: 


wynaleziony bądź przez pana, 


| 72. Czy prawdą jest, że nie 
, Sposób przeszkodzić eskadrze, 
złożonej z 25 do 50 aeropla- 
Rów nowoczesnych, dokona- 
Ria przelotu nad Nowym jJor- 
iem lub Londynem? 

= Czy to jest możliwe, aby 


urządzenia. 


swych 


 aeroplany będą w niej czynni- 
tego zadałem Edi- 


© 1. Czy istnieje środek sku- 
teczny przeciw aeroplanom 


bądź przez innego wynalazcę? 


mentów, wyrobów złotych i` 


srebrnych, mebli żelaznych i 
szereg placówek pracy rze- 
mieślniczej. i 
Wskutek rozwoju przemysłu 
metalowego na ziemi b. zabo- 
ru rosyjskiego pod częściowo 
ochronną, opieką rządu rosyj- 
skiego produkcyjna polityka 
jego obliczoną była przede- 
wszystkim na zbyt w Rosji, 
wobec zaś dogodnych warun- 
ków zbytu i niezbyt konku- 
rencyjnych warunków pracy 
udoskonalenie jego metod 
produkcyjnych nie dokonywa- 
ło się tak zapobiegliwie, jak 
życzyćby należało sobie dziś, 
w dobie ogólno światowego 
współzawodnictwa. Nasz prze- 
mysł metalowy mimo silnego 
swego rozwoju będzie musiał 
odbudowę i rozwój swój po- 
godzić z nową, dzisiejszą sy- 
tuacją gospodarczą, która dla 
pomyślnego współzawodnic- 
twa z przemysłami innych 


państw, nie mówiąc o potężnie: 


rozwiniętym przemyśle górno- 
śląskim, wymaga całego sze- 
regu ulepszeń, oszczędniej- 
szego procesu produkcji, tań- 
szych kosztów jej i zaoszczę- 
dzenia materjału i energji. 
Najbliższa doba wysunie może 
ten postulat nowoczesnej, kon- 
kurencyjnejrekonstrukcji prze- 
mysłu metalowego na czoło 
innych zagadnień i chociaż 
nasze fabryki metalowe spe- 
cjalnie także wskutek znacz- 


nych zamówień rządowych 
mają dość pracy — postulat 
ten jest równie pilny, jak 


kwestja nowych rynków zby- 
tu i eksportu. 


We jna przyszłości. 


Straszna przepowiednia Edisona. 


New— York, w sierpniu. 


rzucone z tych aeroplanów po- 
ciski z gazami  trującemi 
mogły zgładzić miljony ludzi 
i że temu dziełu zniszczenia 
nie zapobiegłyby maski prze- 
ciwko gazom trującym i inne 
środki zapobiegawcze? 

— Ami ja, ani też nikt inny 
— odparł Edison — nie wy- 
nalazł jeszcze środka ochron- 
nego przeciwko aeroplanom, 
nawet w ich obecnym stanie 
rozwoju. Niema środka, któ- 
ryby mógł zapobiedz dokona- 
niu jutro przez eskadrę aero- 
planów przelotu nad Londy- 
nem i rozpostarcia na miljony 
londyńczyków gazu trującego, 
mogącego udusić ich w ciągu 
czasu stosunkowo krótkiego. 
Od 25 do 56 aeroplanów wy- 
starczyłoby najzupełniej dla 
dokonania tego dzieła zniszcze- 
nia. ' ~ 


— Mówiono mi — rzekł na 
to korespondent, — że w isto- 
cie wszyscy mężczyźni, wszy- 
stkie kobiety i dzieci Londy- 
nu mogliby być zabici przez 


gaz trujący w ciągu dwunastu 


godzin. Czy to możliwe, czy 
to ścisłe? 

— Nie — odparł spokojnie 
Edison — to nie jest ścisłe, 
bo dokonać tego można nie 
w dwanaście, lecz w trzy go- 
dziny! i 


A zatem wojna przyszłości 
nie będzie już walką kilku 
miljonówludzi, ścierających się 
w bojach śmiertelnych przez 
całe lata, lecz poprostu spra- 
wą kilkudziesięciu godzin, w 
ciągu których miljony istot 
ludzich przestaną istnieć, w 
ciągu których cały świat cy- 
wilizowany może uledz zagła- 
dzie. 

Oto straszne skutki przyszłej 
wojny gazowej. 


Z Kraju. 

Echa  sprzeniawierzenia w 
Banku Handlowym. W  uzupeł- 
nieniu niedzielnej wiadomości 
o ujawnieniu sprzeniewierze- 
nia w.centrali Banku Handlo- 
wego ' stwierdzić należy, że 
sprzeniewierzenie to wykryto 
w dziale t. zw. zagranicznym, 
którego szef i główna, zdaje 
się, sprężyna oszukańczych 
machinacji, Piotr Rulski bawił 
na urlopie. Zastępujący go w 
czasie urlopu urzędnik Tade- 
usz Piasecki wpadł na ślad 
malwersacji i gdy Rulski wró- 
cił z wywczasów z Sopót za- 
stał w biurze swym naczelni- 
ka wydziału śledczego p. Son- 
nenberga, który po krótkiej 
indagacji aresztował nieuczci- 
wego urzędnika, który, jak 
się okazuje, w czasie swego 
urlopu nad Bałtykiem był sta- 
łym gościem szulerni w So- 


potach, gdzie przegrał znacz- 


ną część zdefraudowanych pie- 
niędzy. Oprócz Rulskiego po- 
licja śledcza zatrzymała 2 u- 
rzędników Banku Handlowego 
wmieszanych również w spra- 
wę defraudacji. Znaczna część 
zdefraudowanych pieniędzy po- 
kryta zostanie z zabezpieczo- 
nych już przez policję pienię- 
dzy defraudantów. Policja śled- 
cza prowadzi w dalszym ciągu 
dochodzenie, którego szczegóły 
trzymane są w tajemnicy. Rul- 
skiego i jego towarzyszy osa- 
dzono w areszcie śledczym. 

Ofiara handlarza żywym towa- 
rem. Olimpja P., wdowa, wy- 
słała swoją 17-letnią córeczkę 
Lubomirę na wywczasy waka- 
cyjne do swej drugiej córki 
w Radomyślu. Nagle przed 
kilku dniami biedna wdowa o- 
trzymała wiadomośc, że córecz- 
ka jej zbiegła d. 4 bm. wraz ze 
służącą Stasią i jakimś niezna- 
nym mężczyzną rzekomo: do 
Lwowa. 


Uprowadzona wzięła swej - 


siostrze kilka drobnych złotych 
przedmiotów wartości około 
100 tysięcy mk. Jest ona roz- 
winięta nad wiek, wysoka, do- 
brze zbudowana, jasna blon- 
dynka z bujnymi. włosami, o 
niebieskich oczach. Stroskana 
matka zwróciła się do policji 
z prośbą odnałezienia jej i od- 
stawienia do domu. 

Niezmiernie tajemnicze na 
całą tę aferę światło rzuca 
fakt, że najbliżsi z otoczenia 
uprowadzonej nie znali męż- 
czyzny, który z nią zbiegł, ani 
z wyglądu, ani z nazwiska. 
Wobec tego stanu, niektóre o- 
koliczności nasuwają poważne 
przypuszczenia, czy nie ma 
się tu do czynienia z handla- 
rzem żywego towaru. 

Wybuch w fabryce tlenu w 
Czempinie. Dnia 12 b. m. o g. 
2 pp. nastąpił wybuch w fabry- 
cetlenu Jezierskiegow Czempi- 
nie. Gmach fabryczny zniszczo- 
ny. 5 osób zginęło na miejscu. 
Właściciel fabryki ranny. Siła 
eksplozji była tak wielka, że 
w całym Czempinie wyleciały 
szyby. 

Choiera w Równem. Dotych- 
czas skonstatowano na całym 
obszarze Rzplitej 41 wypadków 
cholery, z czego 38 w Rów- 
nem. W liczbie tych ostatnich 
32 wypadki znalazły się wśród 


repatrjantów. Z ogólnej liczby 


chorych zmarło 23. Duża śmier- 
telność tłumaczy się wycień- 
czeniem repatrjantów, których 
organizm nie jest zdolny prze- 
trwać tak ciężkiej choroby.Od- 
powiednie czynniki rządowe 
podjęły energiczną walkę z e- 
pidemją, zarówno przy pomocy 
izolacjj w szpitalach chorych 
i ich rodzin, jak i przez przy- 
musowe szczepienie. Naczelny 
komisarjat do wałki z epide- 
mjami jest przygotowany do 
tej walki i w razie ukazania 
się epidemji, całkowicie opa- 
nuje sytuację. 


Naczelnik u ziemian. 
Przybysławice, w sierpniu. 


Naczelnik państwa, Józef Pił- 
sudski w powrotnej drodze z 
uroczystości krakowskich za- 
pragnął znowu „pemaszerować' 
szlakiem dziejowym roku 14 go. 
Powracał więc na Ulinę, a po 
odpoczynku w Michałowicach, 
przybył do Przybysławic (pow. 
miechowskiego), w odwiedziny 
do starych towarzyczów broni; 
panów Kozłowskich Tomasza i 
Leona, obu z I brygady, }z któ- 
rych pierwszego p. Tomasza 
ozdobił przy okazji rycerskim 
krzyżem „Virtuti Militari‘, jako, 
że wszystkie on przeszedł boje, 
sprawując się ze wszechmiar po 
żołniersku, walecznie i poży 
tecznie. ` 

Była to miła, nigdy nie za- 
pomniana dla Przybysławíc, wi- 
zyta. Naczelnik szczęśliwie tra- 
fl na dożynki. Dzieci otoczyły 


LEGDUKOGE 


W czwartek 10 b.m. wieczo- 
rem między godziną 10a1il 
wszystkie warty wojskowe na 
lotnisku wojskowem wjMoko- 
towie, zostały zaalarmowane 
kilkoma strzałami karabinowy- 
mi. Komendant wart łącznie z 
kilkoma żołnierzami; udał się 
w kierunku, skąd odgłos strza- 
łów dochodził i zastał przy 
posterunku wartowniczym Ne15 
zabitegó cywilnego mężczyznę 


„Obok stał wartownik, żołnierz 


Bolesław Mistel, który komen- 
dantowi warty zaraportował, 
że zabił złodzieja na gorącym 
uczynku kradzieży. W zabitym 
poznano szofera-mechanika Fe- 
licjana Mazurkiewicza. zamie- 
szkałego przy ul. Nowowiej- 
skiej Nr. 13. Mazurkiewicz 
dzień przedtem kupił na tym- 
że lotnisku samochód marki 
„Marta“, zupełnie legalnie za 
805 tys. mk. Zdziwieni też by- 
li ogromnie wszyscy, że Ma- 
zurkiewicz zakradł się na lot- 
nisko, celem kradzieży. To 
też opowiadaniom Mistela nie 
dano wiary i zaczęto go ba- 
dać. Jeżeli to był złodziej,dla- 
czego w takim razie Mistel dał 
tyle strzałów co kilka sekund 
po sobie następujących? Na to 
pytanie Mistel nie umiał dać 
odpowiedzi, wreszcie po chwili 
oświadczył, że po 'pierwszym 
strzale złodziej się zachwiał, po 
drugim upadł, a trzeci raz strze 
lił do leżącego już. z litości, 
by się nie męczył i to na wy- 
raźne żądaniejrannego złodzie- 
ja. Na trupie jednak prócz ran 


go kołem, a on bawił się zni- A 


mi i nucił. 


Odwiedził też Dom ludowy, 
gdzie Mu wręczono wian psze- 


nicy następnie przyjął raport 
od komendanta przybysławickiej 
straży ogniowej, był w kasie 
pożyczkowej i w towarzystwie 
miłośników sceny, gdzie powi- 
tany chórem dzieci spędził kil 
ka chwil. 


Wszyscy, zarówno dworscy 


jak i wioskowi, podziwiali rzeź- ` 


kość i dobry humor naczelnika 
który wymówił się od zaprope 
nowanej mu drzemki, odparłszy: 
„Cóż wy. państwo, myślicie, żem 


tu na spanie przyjechał?! Prze- 
jeżeli mi 


śpię się w wagonie, 
pozwolą „muzykanci*. 
O godz. 4 spożyto obiad we 
dworze. Przemówień żadnych 
nie było 
liszek stuletniego tokaja. . 


CZE 


binistu. 


Warszawa, 15 sierpnia. 


od kul były rany tłuczone od 
kolby. Uderzenia kolbą już by- 
ły zadane po zabójstwie na 
martwych zwłokach. i 

Tło morderstwa przedsta- 
wiało się tajemniczo, to też 
Mistel został przez III pluton 
żandarmerji aresztowany i 
wszczęto natychmiast docho= 
dzenie. Mazurkiewicz nie mógł 
dostać się na lotnisko bez 
wiedzy wartownika, tymbar- 
dziej nie mógł bez jego wie- 
dzy odkręcić 4-ch kół od sa- 
mochodu, stojącego obok po- 
sterunku warty. 

Opodal bowiem stał samo- 
chód takiej samej marki, jaki 
kupił dzień przedtym Mazur- 
kiewicz, przy którym koła by- 
ły odkręcone, opodal zaś le- 
żały narzędzia do odkręcania 
kół. Wartość takich kół przed- 
stawia 708 tys. mk. Najprawdo- 
podobniej zatym Mazurkiewicz 
umówił się z Mistelem, by 
ukraść koła od samochodu 
nowego takiego typu, jaki ku- 
pił samochód, gdyż samo- 
chód przez niego kupiony był 
stary i zniszczony. Mistel zgo- 
dził się na kradzież i wziął 
prawdopodobnie już pieniądze 
od Mazurkiewicza, poczym po- 
wziął myśl, może nawet do- 
piero w ostatniej w chwili, by 
Mazurkiewicza zamordować ja- 
ko złodzieja złapanego na go- 
rącym uczynku. Dochodzenie 
niewątpliwie wyjaśni przyczy= 
nę zbrodni, której tło, jak do- 
tychczas przedstawia się ta- 
jemnicze. 


sza 
"BA 


Wydział paszportowy ko- 
misarjatu rządu m. Warszawy 
zwrócił uwagę na szereg pa- 
szportów zagranicznych, przed- 
stawionych do rejestracji, któ- 
re wydały się podejrzane. Nie- 
dawno natrafiono na ślad bar- 
dzo szeroko rozgałęzionej fa- 
bryki fałszywych paszportów 
zagranicznych, specja:nie wy- 
rabianych dla handlarzy żywym 
towarem i ich ofiar. Po prze- 
prowadzeniu dłuższych wywia- 
dów aresztowano Szera Her- 
szela. Herszel paszport zagra- 
niczny kupił od Jankla Szuster- 
mana za 110,000 mk. Areszto- 
wany Szusterman kupił pa- 
szport ten za 65,000 mk. od 
Hida Mikelbanda, którego tak- 
że aresztowano. Mikelband na- 
był paszport za 50,000 mk. od 
Lejby Szydtowera, ten zaś ku- 
pił go od jakiegoś nieujawnio- 


+ 


Warszawa, 14 sierpnia. 


nego jeszcze osobnika w cu- 
kierni. Podczas dochodzenia 
policja wpadła na ciekawy ślad, 
że fabrykacja tych paszportów 


a ZW A 4 AO 1 


Wielki wybór gotowych 


ablorów męskich 


po cenach prawdziwie kon- 
'kurencyjnych poleca, 


WACŁAW MIESZALSKI | 
Pogoń Ciepła Ne 4 


BIURO MIERNICZE 


$. KOZŁOWSKI i $-ka. 


Sosnowiec, Kołłątaja 6. II p. 
Biuro czynne od 9 rano do 4-ej 


po poł. 1619 


Naczelnik wypił kie- . 
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jest związana 
wym towarem. 


AiR 


Przed kilku tygodniami do 
Warszawy przyjechał pewien 
rzekomo obywatel amerykań- 
ski, podający się za Lejzo- 
ra Aszera, peznał się z młodą 
żydówką Blimą Adoner, lat 20 


i oświadczył się jej, poczym 


ożenił. Slub odbył się bardzo 
bogato. Sąsiedzi, zazdrościli 
młodej Blimie, że zrobiła do- 
brą partję, wychodząc zamąż 
za bogatego amerykanina. Po 
ślubie młodzi małżonkowie wy- 
jechali w podróż poślubną do 
Berlina. Stanęli w jednym z 
hotelów berlińskich, gdzie mło- 
da małżonka, zmęczona po po- 
dróży, poszła spać, nie mogła 
jednak usnąć długo, udając 
tylko śpiącą, gdy wszedł jakiś 
nieznajomy i, przywitawszy się 
z rzekomym Aszerem, długo 
z nim rozmawiał. 

Z rozmowy Blima Adoner 
dowiedziała się, że mąż jej 
jest handlarzem żywego to- 
waru i wiezie ją do Buenos 


Aires. Nieznajomy oglądał to-- 


war w łóżku i winszował A- 
szerowi dobregointeresu. 
Wszystko to słyszała Blima 
Adoner. Rano nic nie mówiąc 
udała się do policji berlińskiej 
i zameldowala o wszystkim 
Policja berlińska przybyła do 
hotelu, ale handlarza już nie 
było. Widocznie obserwował 
on swoją małżonkę i zawcza- 
su się ulotnił. Adoner wróciła 
do Warszawy i zawiadomiła 
o tym policję, która, po obej- 
rzeniu jej paszportu ustaliła, 
iż pochodzi on właśnie od 
szajki wyżej wspomnianej, a 
zatym z szajką tą był w kon- 
takcie i zbiegły handlarz, rze- 
komy Aszer. 

Dalsze dochodzenie w całej 
tej sprawie zatacza coraz to 
szersze kręgi. Aresztowanych 
jest dotychczas 8 osób. 


NOWOŚĆ ! 


Nie zawawiujele dopóki nie ujrzycie naszej pracowni ! 

Znani wapólniey, uzdeluieni majstrowie krawieccy, którzy posiadali przex kilka lań każdy » osoban prasowaią 
ubiorów damskich i męskich i są saani dla Ba. PL Zagłębia 
otworzyli największą pracownię 


ublerów damskish I męskieh p.n. „ELEGAŃ Id” 


w której będą wykonywane wszelkie obatalanki i zamówienia z malerjałów włannych i powierzonych podług najnowszych 


modeli paryskich 


Jako majster cechowy i doskonała znajomość fachowa wspólników, daje rękojmię 8x. KI, a zarazem gwaraację, 
że wykonanie jest pod własnym kierownictwem, że powierzene reboty wykonane będą solidnie, Šanio, — z którą żadna inna 
firma krawiecka nie jest zdolna konkurować i że najwybredniejsze wymagania będą unkutecsniene © 

Zasnaczyć najoży, že p. Urmau posiada następujące odsnaczenia jakie ośrzymał za wykwintne prace: Medal złoty 
(Berlin 1908), medal złoty i dyplom honor (Bruksella 1910), medal złety i dyplom houor. (Rzym 1910) medal srebrny Rostow 
nad Donem (1911), medal brenzowy (Bossarabi. 1911). 3 

Którsy W. P, shcą się zabespioszyé na sezon zimowy x robotami fuórzanymi, niech się zgłoszą woseśniej. 
Dana pracownia posiada na składzie wybór tewarów krajowych i angielskich, W naszej pracowni pracują wykwalifikowani 


pracownicy krawieccy. 


| ZSI 


p— 


21 sierpnia r. b. od 


w szacunku mk 58.008, 
BOW OO dy * 


Ostrzeżenie. 


Niniejszym podajemy do wiadomości naszych Szano- 
wnych Odbiorców, że powstała ostatnio firma .Związek Do 
stawców Węgla Kamiennego w $osnowsu” niema nic wspólne- 


DLA PAŃ i PANÓW w ZAGŁĘBIU! 


Mając nadzioję, że Bz. KI. zagzewyci nas swy- 
mi zamówieniami, pozesłajemy z szaguRkiem 


Komornik sądowy W. Konopka ogłasza. 
10 rano w Będzinie na ul Kolłątaja 
obok demu Nr 48 odbędzie się 


sprzedaż drogą licytacji | 


ruchomości i garderoby własności Szlamy-lcka Oronowa 


deco) acha 


SUKNIA 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damską całą suknię 
trykot. nadzwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą figurę w 
kolorach: granatowy, czerwony fres lila niebieski, różowy, szary, 
zielony, bronzowy, piaskowy, elektryk biały i t. d., najmodniejszy 
fason, pięknie przybrana — tylko za 4800 Mik l 

) Przesyłka 400 Mkp Przy zamówieniu 3 sukien i więcej 

przesyłka na nasz rachunek, i 

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu należności lub za 
pobraniem (płaci się przy odbiorze). 


I, LUBKA - Łódź. 3 


FBOWIAL 


Prosimy 
„adresować 


A ZENON CERA WO WOZAMI AN 3 RE sę RE c Ty A A, 
| SYNDYKAT ROLNIGZY dostarcza A pastewne | 
À : Adres Teleg NAZWE SPA l wów. PTA | 


EA AAT 


FER a, 


T-wo Akcyjoe Fabryki Portland Cemen: 
tu „Wysoka“ w Wysokiej, poczta Lazy, 
poszukuje: 

1) MAUCZYCIELKI (LA) do powszech- 
nej 4-ro klasowej szkoły fabrycznej. 

2) RUTYNOWAREGO MAJSTRA do 
dozoru i naprawy kotłów wodnorurkowych. 
Oferty wraz z odpisami świadectw pro- 


simy składać bezpośrednio pod adresem Ce- 
mentowni. 


1544 —3—1 


S. PODKAJOWEJ 


do klas V, IV, III, II, Iej i wstępnych od 


15 sierpnia. 


Zapisy 


Nie zamawiajcie dopóki nie ujrzycie naszej prae» «ni. 


lokal spółki mieści się tymczasowo w pracowni p. śpfyibsniza 
Modrzejowska 15,1 piętro front wejście z Targowej w bramie 


pracownia ubiorów damskich 
i męskich I-sse piętro front. 


„URPAF” 


- Potrzebna 


4 biuralistka 


O d J 
BA Oferty z podaniem warunków 


do „Iskry“ pod „Zdolna*. 


=NAJTAÑSZE ŻRÓDŁO—= 


SUKNA I KORTÓW 
krajowych i zagranicznych 
najmodniejszych deseni o- 
bejrzeć i nabyć można 
po znacznie zniżonych cenach 
tylko w składzie manufak- 
o o o turnym o o o 
E. WEINGORTA 
Będzin, ul. Modrzejowska 33. ' 


| OROBIE OGŁOSZENIE, | 


TAC ADA ABLE „aj 


z 1919 r. wystąpimy na drogę sądową przeciwko założycie- 


lom tej firmy pp. Br Hoffmanowi i innym o zaprzestanie 
używania tej nazwy powodującej pomieszanie z naszą firmą. 


Zjednoczeni Dostawcy Węgla Kamiennego 


1507—3—2 EB 


go z naszą firmą „Zjednoczeni Dostawcy Węgla Kamiennego w =» 
- Zawierciu” i że zgodnie z art. 30135Dz. Urzędowego M 2 | Lekalo. | 
30 mk, za wyraz. | 


peksi z kuchnią odstąpię. Będzin, 
Sączewska 25, pracownia obuwia 
Demberszego Puchała. 3-3 
pokoju przy familji poszukuje sa- 
motny, najchętniej z całodzien- 
nym utrzymaniem, lecz nie konie- 
cznie. Wiadomość: do portjera w 
hotelu Krakowskim. 3-2 


Z poważaniem 


w Zawierciu. 


i Redaktor i wydawca: Wiktcr Monsiorski. 


A ar 7 Aż ZE A W. E ZY 


p szukuje 2 lub 1 pokoju z kuch- 


3-3 
poszukuje pokoju z kuchnią lub 
większy lokal. Czynsz od u- 
mowy. Wiadomość „lekra“ w 
Sosnowcu. 3-3 


Hdupmo i sprzedaż. | 


30 mk, za wyraz. 


Wad konia dobrego z brycz- 

ką. Wiadomość Czeladź, apteka. 
3-2 

BÓR do sprzedania. Wiadomość, 
„Iskra“ Będzin. 3-2 


je sprzedania 6 nowych drabin 
świerkowych; długości od 8-10 
metrów. Wiadomość u p. Jalęgi w 
Niemcach. 2-1 


gprzedam plac pod wybudowanie 
domu, zakładu handlowego lub 
przemysłowego na pryncypalnej 
ulicy w Zagłębiu Dąbrowskim. 
Oferty do „Iskry“ pod „Plac“. 
2-1 

l powodu wyjazdu dọ sprzedania 

w Dąbrowie Górniczej posesja 
morgowa z kilkoma domami i ogro 


„dem owocowym. W całym gruncie 


pokłady węgła. Cena niska. Wia- 
domość w sklepie A. Sołtysek, Dą 
browa Górnicza, ul. 3 Maja (l. 4.: 
2-1 
je sprzedania w Koziegłowach 
pow Będzińskiego trzy morgi 
ziemi, składającej się z gruntn 
ornego i łąki. Wiadomość w skle- 
pie A. Sołtysek w Dąbrowie Gór- 
niczej, ul. 3 Maja 1. 4. 2-1 


EE (anker) do elektromotoru 
AEG. 13 HP, 440 volt, 26 Amper, 
750 obrotów, wał 45 mm. powierz- 
chnia szczotek 210 mm, bez szaj- 
by, oryginalny, do sprzedania. Zgło 


szenia listowne: Dąbrowa, Hotel 
Zagłębia, Niewiadomski dla G. R. 
2-2 


Jame mód najnowsze. Duży wy 
bór poleca, Józef Hlawski 3-go 
Maja 4. 10-3 
je sprzedania wanna kąpielowa 
„miedziana, kocioł miedziany, tre 
mo, kredens i magiel, wszystko w 
dobrym stanie. Wiadomość w ad- 
ministracji „Iskry“. 3-3 
Wese wozową w dobrym stanie 
kupię zaraz. Zgłoszenia, Dąbro 
wa Górnicza, Niczewski ul. Sław- 
kowska Ne 9. 3-2 
Ke isprzedaję maszyny do pi 
sania różnych systemów. Zakła- 
dy Mechaniczne A. Krantz. Dekier 
ta. 3-1 
MET do sprzedania. Wiadomość 
Sosnowiec, Sienkiewicza 6, 3-1 


Posady i prace. 
i  Zaofiarowane 36 mk. xa wyraz. 


JORSEŃ majstra do fabryki kon- 


serw poszukuje Piasecki Stanis- 
ław, Sosnowiec Konstantynowska 
15. 3-2 
po zepna gospodyni w Średnim 


wieku do ‘samotnego pana na 

wyjazd od zaraz. Wiadomość: Ry- 

chter,gSosnowiec-Konstaritynów ul. 

Robotnicza dom Pawlika, dla W.R. 
1-1 


|  Poszukiaane me., I0 sa wyraz. 


23 wynagrodzeniem 100.000 mkp. 
prosi były wojskowy inwalida o 
wyszukanie posady biurowej gdzieś 
na kopalni. Zgłoszenia piśmienne 
w redakcji pod J. S. 0 4-1 
R poszukuje posady od 1-go 

października z dobremi świade- 
ctwami, znający się i na ogrodnict 
wie, żonaty, młody. Wiadomość 
„Iskra“ Będzin. 3-1 
JE A poszukuje posady od 1 

września, posiada świadectwa 
warszawskie. Wiadomość 
Będzin. 


| Różne. 


30 mk. za wyraz 


„Iskra” 
2-1 


SE pożyczki. Kto nie spłacił je 
szcze pożyczki Piotrkowskiego 
Towarzystwa, może nabyć najta- 
niej listy zastawne prywatnie bez 
pośrednictwa. Wiadomość „Iskra“ 
Sosnowiec. 1-1 
dn. 11.VIII-22:r. przy wsiadaniu 
w Dąbrowie do pociągu idące- 
go w stronę Sosnowca 0 godz. 8 
m. 24 rano, przy wielkim tłoku roz 
pięto mi płaszcz i wychwycono z 
bocznej kieszeni ubrania papiero- 
wą paczkę zawierającą większą su 
mę banknotów w polskiej i niemie 
ckiej walucie, dokumenta rodzinne 
i majątkowe, oraz 3 legitymacje 
wydane przez Magistrat Szepeto- 
wiecki na imię Bronisława, Konstan 
cji i Henryka Gojarskich i 1 legity 
mację wydaną na imię Bronisława 
Gojarskiego przez Magistrat w Dą 
browie. Uprasza się szlachetnego 
złodzieja w nagrodę za otrzymane 
pieniądze o zwrót wszystkich mo- 
ich dokumentów i papierów nie 
przedstawiających dla nikogo o- 
prócz mnie żadnej wartości, do 
„iskry“ w Dąbrowie Górn. Sienkie 
wicza 6. 1-1 


„| nią. Cena obojętn», Oferty do re 
dakcji, sub „Inżynier“. 


ŚLZRUDLH _- BRCZKOS 
Wielki wybór gotowych koto 
watowanych pierwszej pracow. 
ni w $osnewcu, Piłsudskieg 
Przyjmuje również do przer 
biania stare kołdry na Bowe d 

senio francuskie g 
pozadan w większych ilościach. 
wapniak twardy szpatowy, z 
ny dla hut żelaznych wapniakó 
budowy. Wapno. wypalane dr 
wem, 2 wagony tygodniowo, 
ogniotrwałą czerwoną i margj 
oraz krzemień szklisty. Wiadomogi 

u zawiadowcy stacji Olsztyn p 
Częstochową. 2-1 

racownia „Aurelji* przyjmuje do | 

szycia kostjumy i suknie. Wyy. 
czam kroju od 15 sierpnia. Stary 
Będzin Kościuszki 18 dom Podsta 
skich. 5E 

GS do wyprawy przyjmuje 

Piaskach p. Baradziej w do 
Flaka i we wsi Przeczyce, 37 


mmmn, 


żgubiowa dorument 
20 mk. za wyraz, 


MSW Józef zgubił książkę Ka- 
sy Chorych, wydana przez k 
Milowice i kartę powołania wyć 
przez PKU. Będzin. 3-3 
Kona Andrzej (rocznik. 18 
zgubił kartę powołania wyda 
przez PKU. w Gródku Jagiello 
skim. 3- 
Ko Jakóbowi skradziono po 
tfel, w którym było: 5 tys. 30 
mkp. karta demobilizacji, wyda 
przez kadrę 9 pp leg. w Zamośc 
zaświadczenie wojskowe rusznik 
skie, 2 świadectwa Kursu rusz 
karskie, dyplom oznaki honorowej 
cenzura 'z szkoły rzemieślniczej w. 
Olkuszu. 3-36 W 
Bose) Józef zgubił kartę powoła- | 
nia wojskowego, wydaną przez | 
PKU. Nowo-Radomsk. Zwrócić 
„lskra* Dąbrowa. 3-358 
Gz Anna zgubiła książkę Kasy 
Chorych wydaną w Sosnowe 
Zwrócić „Iskra“ Dąbrowa. ' 
akcji sklep narożny, 
sklepie pokój z kuchnią w 
brym punkcie, nadający się na 
wiarnię, kawiarnię lub skład Ce 
przystępna. Sosnowiec, Piłsudskie 
go 55. Nowak' 3-3 
ika Wel Frymeta Hamburg 
zgubiła dowód osobisty wyda 
przez Mag. m. Sosnowca. 3-38 
pora: karta powołania wydana | 
przez PKU. Będzin na imię Sta | 
nisława Raźniewskiego, 3- 
Rione Augustynowi skradzio “ 
no paszport, wydany przez gm. | 
Bobrowniki. 3-2 
So: Jan zgubił dowód oso- 
bisty wydany przez gm. Gruszów 
i różne dowody. 32 
Rudy Jan zgubił książkę Kasy Cho ? 
rych wydaną przez kop. „Flora“ 
w Dąbrowie. Zwrócić „iskra“ Dą- 
browa. 3-2 M 
IRE Piotr (rocznik 1889) zgubił 
kartę powołania wydaną przez 
PKU. w Pińczowie. 3-8 
Raizman Hersz (rocznik 1896) zgu- 
bił książeczkę odroczenia wyda 
ną przez PKU.w Będzinie i dowód 
osobisty, wydany przez Magistrat 
m. Będzina: 3-2 83 
BZ Mariem zgubił dowód oso 
bisty, wydany przez Magistrat 
m. Będzina. ż 3-3 
A r Popow zgubił kartę po | 
wołania, wydaną w PKU. Będzin. | 
. 3-1 
BEE: Bolesław zgubił zaświadcze- 
nie, wydane przez Inspektora 
Pracy31 obwodu w Sosnowcu, dla. 
kontroli nocnej pracy w  piekar- 
niach. Takowe się unieważnia. 1-8 | 
Hz Bojtner zgubił kartę powoła 


3:30 


przy | 
do- | 


Mew Haber zgubił dowód 
osobisty Ne 40139, wydanyjprzez 
Dyr. kolei Radomskiej. 3-1 
Spania wowi Musialikowi (rocznik 
1902) zaginęła karta powołania 
wydana przez PKU. Będzin. 3-1 i 
BIE Karbowski zgubił kartę po- 
wołania wydaną przez P. K. U. 
Będzin. 3:00 
JRR Skubic zgubił kartę demo 
b'lizacji wydaną w P. K. U. Bẹ- 
dzin. 3-1 
RE Władysław zgubił kar: 
tę zwolnienia, wydaną przez P. 
K.U. Będzin. 3-1 
RES wska Jan zgubił dowód oso- 
„bisty, wydany przez gm., Sece- 
min. 3-1 
WSO ewentualnie zgubiono 
wraz z pugilaresem dokumenty 
wojskowe ną imię porucznika re- 
zerwy artylerji Adolfa Kliszewicza 
niniejszym unieważniam. Posiada* 
cza takowych upraszam o zwrot 
za wynagrodzeniem. 
WPA Paweł zgubił książkę Ka 
sy Chorych, wydaną przez Hu 
Bankową w Dąbrowie. Awróc 
„Iskra“ Dąbrowa. 3-1 


Tłocznia Spółki Wydaw. „Kuriera Zagłę tia“. 


" Administracja nasza zarów= 
no państwowa, ajakoteż i sa- 
morządowa bardzo kuleje. Jed- 
nym z powodów jest brak od- 
owiednich ustaw, a jeszcze 
bardziej brak natychmiastowej 
j jedynie skutecznej egzekuty- 
wy w przeciwieństwie np. do 
administracji pruskiej, która 
za wszelki nieporządek karze 
natychmiast. l 
W Polsce wolno wykroczyć 
przeciw porządkowi, ale win- 
nego nie wolno natychmiast 
ukarać grzywną lub aresztem, 
_ tylko trzeba sprawę skierować 
"na drogę sądową, co trwa ty- 
„ godnie i miesiące, a tymcza- 
sem inni, zachęceni bezkarno- 
ścią, robią, co chcą. 
` Przysłowiowym stał się brud 
i nieporządek miast polskich. 
Mamy go do zawdzięczenia 
głównie tej mniejszości naro- 
dowej, która po miastach sta- 
nowi przypadkową większość. 
Ale i polskie społeczeństwo 
nie grzeszy także zbytnio czy- 
stością. Jesteśmy z tego po- 
wodu pośmiewiskiem obcych 
i zostaniemy nim nadal, o ile 
się stosunki nie zmienią na 


lepsze. A przecież tak łatwo 


temu zapobiedz, trzeba tylko 
trochę dobrej woli suwerenów 
sejmowych i lepszej egzeku- 
tywy władz policyjnych lub 
miejskich. 
idac ulicą, spotyka się lu- 
=- dzi, załatwiających swe natu- 
_ralne potrzeby zupełnie pu- 
blicznie. Studnia służy nie tyl- 
ko do czerpania wody, ale ta- 
kże do mycia i prania brud- 
nych szmat. W sklepie cukier- 
niczym wodę sodową pije się 
z niemytych szklanek, albo ra- 
"czej ze szklanek, przepłókiwa- 
nych po setki razy w tej sa= 
i = wodzie i t. d. 
iszący te słowa zaprote- 
stował raz przeciwko praniu 
szmat i kąpaniu dzieci pod 
_ pompą studni. Protestem tym 
=- wywołał zbiegowisko wszy- 
_stkich prawie żydowskich mie- 
 szkańców kamienicy, którzy 


anaberje i 
 Zwymyślany zwolennik porzą- 
dku i czystości zwrócił się do 
E ici państwowej, ale tam 
że.. (trzęba 


_ dowiedział 


= gwardja, 
nad tym, jakby do Niemiec 
_' przewieść mięso, nabiał, złoto 
it d. Protestować przeciwko 
> tąmowaniu ruchu na chodni- 
| kach również nie wolno, gdyż 
, protest taki spotyka się na- 
_ tychmiast z ogólnym oburze- 
=~ niem i wymyślaniem znów od 
= pańskich fanaberiji i t. d. 

Pozostaje zatym jedynie dro- 
ga skargi sądowej zapomocą 
= świadków—jak już wiemy, za- 
, krawająca na farsę, boć prze- 
 cież trudno i niepodobna udać 
Się na drogę sądu choćby z 
tego powodu, że nie można 


i; 
W |) > 
i} j = 
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łosy czytelników. 
GDZIE ŻYJEMY? 


Będzin, 15 sierpnia. 


znać tylu nazwisk, gdyby zaś 
przypadkiem ktoś oddał spra- 
wę taką sądowi, to znajdzie 
się dość swiadków, którzy za- 
przeczą temu. 

Gdzieindziej, znówuż choćb 
o parę kilometrów na zachód, 
każdy obywatel od godziny 
10-ej wieczór może spokojnie 
spać bez obawy, że go hałasy 
i krzyki uliczne lub sąsiadów 
obudzą. U nas jest pod tym 
względem _ najswawolniejsza 
swoboda. Wolno hałasować, 
śpiewać, ryczeć i grać nawet 
pod oknem spokojnego i pra- 
cować lub spać chcącego oby- 
watela, bo przeciw zakłócaniu 
spokoju : publicznego żadna 
władza nie występuje. Piszą- 
cy te słowa zmuszony jest od- 
dawać się nieproduktywnej 
dziś pracy umysłowej i około 
godziny 11 w nocy chciałby 
udać się na spoczynek nocny... 
Ale cóż?! Oto pod oknami 
swego mieszkania codzień (z 
wyjątkiem nocy deszczowych) 
słuchać musi wrzasków, śmie- 
chów i śpiewów  uciśnionej 
mniejszości. 

Protesty dotychczasowe na- 


potykały na drwiny i jeszcze 


bardziej wzmożone ryki, po 
interwencję zaś policji szkoda 
się nawet udawać. Gdyby na- 
wet policjant takie zbiegowi- 
sko rozpędził, to po jego o- 
dejściu gromadzi się jeszcze 
większe i jeszcze hałaśliwsze. 

A przecież pamiętają miesz- 
kańcy Będzina, jak to za cza- 
sów okupacji już po godzinie 
9-ej wieczór można było spo- 
kojnie spać. Tajemnica tego 
zjawiska leży w tym, że pru- 
ski policjant czy żandarm z 
miejsca za hałasowanie po go- 
dzinie policyjnej zamykał w 
kozie lub ściągał grzywnę. Na- 
sza zaś republikańska policja 
odsyła na drogę sądową! no i 
sama ma ręce skrępowane. 
Za czasów okupacji rozkazy 
p. prezydenta miasta (który 
się wtedy nazywał skromnie 
tylko Biirgermeister czyli bur- 
mistrz) były więcej szanowane 
i słuchane mimo skromniejsze- 
go tytułu! 

Ostatnio autor artykułu, pra- 
gnący dla siebie gorąco zrów- 
nania w prawach z prawami i 
przywilejami mniejszości na- 
rodowej, był zmuszony słuchać 
jak w pobliżu odbywało się 
wesele. Państwu młodym, któ- 
rzy w myśl Biblji, będą się 
zapewne mnożyć jak „piasek 
w morzu i gwiazdy na niebie“ 
urządzono wesele z całym na- 
leżnym ceremonjałem. A więc 
był i baldachim, by'y świecz- 
niki i pochodnie, była muzyka 
z przeraźliwą fałszywą trąbą 
a przedewszystkim był krzyk 
przez całą noc gdzieś do godz. 
5-ej rano. O spaniu mowy być 
nie mogło. 

Smiem tedy — jako oddają- 
cy się dziś nieproduktywnej 
pracy umysłowej — zapytać, 
gdzie my żyjemy? Gdzie po- 
licja, gdzie magistrat, gdzie po- 
szanowanie równości obywa- 
telskiej?! Wszakże równość 
konstytucyjna obywateli musi 
być oparta na poszanowaniu 
prawa, a nie na jego gwał- 
ceniu! 

Zwracam się tedy imieniem 


podobnych so bie obywateli, _. 


pragnących zrównania swych 
praw z przywilejami mniejszo- 
ści, z apelem do miarodajnych 
władz o ukrócenie wybryków 
i swawoli. 

Niechże wysoki sejm i wła- 
dze wykonawcze zdobędą się 
na trochę energji i niech su- 
rowo egzekwują zakłócanie 
spokojupublicznegoiporządku. 


- Wstyd, abyśmy byli pośmic- ! 


wiskiem sąsiadów. Bierzm 
wzór z administracji naszyc 
sąsiadów zachodnich! Wszak 
i Niemcy nie odrazu zasłynęły 
z porządku, ale tam umiano 
zmusić do przestrzegania u- 
staw. Nasze władze nie umie- 
ją, czy nie chcą zmusić nie- 
siornych obywateli do porząd- 
ku—apelujemy tedy, aby wre- 
szcie zechciały bezwzględnie 
ukrócać swawolę w interesie 
publicznym i w interesie pań- 
stwa. Apelujemy, wierząc w 
skuteczność naszej odezwy; 
apelujemy, ale zaznaczamy, że 
nie poprzestaniemy na samym 
wezwaniu. Czekamy także na 
skutek! i 
abe. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Wniebowz. NNP. 
Jutro Jacka Wyz. 
Wsch. słońca 4.23 
7:25 


5 


wtorek 
Zach. è 


"WYBORCY. 


Więc nareszcie już nadchodzi 
‘Owa chwila wielka, wzniosła, 
Ze matołek, nawet złodziej 

Będzie mógł wybierać posła. 


W myśl wyborczej ordynacji 
Każdy ma głos, kto dorosły, 
Nic dziwnego, że z tej racji 
„Będą też głosować osły. 


W tych wyborców wielkim tłumie 
Jest już przyszły posłów zaród, 
Wszakże każdy z nas rozumie: 
Taki jest sejm jaki naród. 


Spójrz uważnie w ludzkie twarze: 
Tłum bezmyślny, gruboskórny. 
Któż więc, jeśli nie kuglarze 
Zwycięzcami wyjdą z urny?! 


W Polsce głupstwo płynie rzeką. 
Dziś juź widać, jak na dłoni, 

Ze w wyborach niedaleko 
Padnie jabłko od jabłoni. 
Éwierk. 


CERTO EED 


Baczność, grafomani 
płci obojga! 

Z dniem 1 września sto- 
warzyszone isprzymierzo- 
ne elementa dziennikar- 
sko-artystyczno-bezspod- 
niowe, owiane humorem 
szubienicznym i tknięte 
postępowym paraliżem pie- 
niężnym utworzyły spółkę 
bez. żadnej odpowiedzial- 
ności (o frajerzy! przyp. Ze- 
cera) celem wydawania ty- 
godnika satyryczno-humo- 
rystycznego. 

Nieprawe to dziecię nie 
został o jeszcze ochrz- 
czone. Ponieważ wspom- 
niane grono ma wysokie 
pojęcie o dowcipie miej- 
scowych grafomanów („I 
ty mu- wierzysz biedna 
dziewczyno?!*, niniejszym 
rozpisuje się konkurs na 
nazwę tego noworodka. 
Nazwa musi być krótka, 
dowcipna z uwzględnie- 
niem lokalnego charakteru 
pisma. Termin nadsyłania 
projektów nazwy wyzna- 
czono do 22 b. m. pod 
„Dziennikarski noworo- 
dek“, „Iskra“, Sosnowiec. 

Nagroda oczywiście tyl- 
ko jedna: 100.000 mk., któ- 
ra będzie wypłacona w 
dniu zrównania się marki 
polskiej z funtem szterlin- 
gów, czego sobie i wam 
życzy 
Komitet redakcyjny. 
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i Osobiste. W dna dzisiej: 


szym nadkomisarz Strzelecki 


. wyjechał na 4-ro tygodniowy 


urlop. Zastępuje 
misarz Zieleniec. 

Naczelnik wydziału ogólne- 
go ięsekretarz rady miejskiej 
w Dąbrowie, p. B. Dulski wy- 
jeżdźa na miesięczny urlop. 
Zastępować go będzie naczel- 
nik «wydziału skarbowego p. 
Sikorski. 


go podko- 


Otwarcie 8-klasowej wyższej - 


szkoły realnej z łaćiną w  So- 
snowcu. Grono profesorów 
miejscowych i pozamiejseo- 
wych szkół średnich podjęło 
myśl — wobec braku miejsc 
w państwowych szkołach śre- 
dnich—otworzyć w Sosnowcu 
w rk.szk. 1922/23 męską 8-kl. 
wyższą szkołę realną z łaciną. 
Odpowiednie starania o re- 
alizację tego projektu WSZCZę- 
to już w min. „R. iO- E: 
ile liczba zgłoszeń ucze- 
nic byłaby dostateczną, pro- 
jektuje się otwarcie także klas 
koedukacyjnych, ewentualnie— 
oddzielnych. 
W najbliższych dniach będą 
podane dalsze wiadomości. 


Ze spraw miejskich. Na sku- 
tek skarg właścicieli demów, 
w których mieszczą się szko- 
ły powszechne w Dąbrowie, 
iż między otrzymywanymczyn- 
szem dzierżawnym a obecną 
drożyzną niema źadnego sto- 
sunku, magistrat Dąbrowski 
powołał komisję, która zajmie 
się unormowaniem i ew. pod- 
niesieniem czynszu za powyż- 
sze lokale. 

Do komisji wybrano pp. 
Trzęsimiecha, Piotrowskiego, 
Usakiewicza i Morgulca. 

— Na ostatnim posiedzeniu 
zarządu miejskiego w Dąbro- 
wie przyznano pożyczkę związ- 
kowi  nauczycielstwa szkół 
powszechnych w Dąbrowie w 


sumie 250 tysięcy mk. na 
kupno książek i zeszytów 
szkolnych. 


W myśl okólnika wojewódz- 
twa w sprawie zawleczenia do 
nas cholery i walki z tą zara- 
zą, magistrat dąbrowski pole- 
cił lekarzowi miejskiemu zwo- 
łanie komisji sanitarnej, po- 
wołanej do życia jeszcze w 
roku 1919, celem omówienia 
działalnościj oraz wydania 
odezw i broszur do ludności i 
nabycia;szczepionki ochronnej. 

0 bezpieczeństwo publiczne. 
Pisaliśmy już,iż na wiadukcie 
kolejowym w Dąbrowie, nie- 
dawno zresztą reparowanym, 
potworzyły się dziury w po- 
dłodze, co grozi licznym prze- 
chodniom upadkiem, lub zła- 
maniem nogi. 

Możeby przeto policja zaję- 
ła się tą sprawą i zmusiła 


odpowiednie czynniki do do- - 


prowadzenia uszkodzonej po- 
dłogi do należytego stanu. 


Nabycie placu. W dniu wczo- 
rajszym sporządzono akt re- 
jentalny kupna przez magi- 
strat dąbrowski połowy 
posesji Zemłowej przy 
ul. Fabrycznej celem rozsze- 
rzenia boiska dla gimnazjum. 


Przejęcie rzeżni. Wczoraj ma- 
gstrat dąbr. przystąpił do obej 
rzenia i ew., przejęcia : nowej 
rzeźni dla nierogacizny, po- 
czym przedsiębiorca przystąpi 
do gruntownego odnowienia 
rzeźni bydlęcej. 

W sprawie zwalczania wście- 
klizny. Jak się dowiadujemy, 
wydano obecnie przepisy w 
sprawiezwalczaniawścieklizny. 

edług przepisów, w razie 
wybucbu wścieklizny u psów, 
powiatowy lekarz weteryna- 
ryjny obowiązany jest stwier- 
dzić fakt wścieklizny i wy- 
mienić w sprawozdaniu do 
władz administracyjnych ilość 
pokąsanych zwierząt, jak rów- 
nież nazwiska ich właścicieli. 
Powołanie się na to sprawoz= 
danie będzie przy nowym wy- 
buchu choroby podstawą do 


że 


otrzymania odszkodowania 
przy zabijaniu chorych zwie- 
rząt. Ę 


W razie zachorowania na. 


wściekliznę innych zwierząt 
domowych w miejscowościach, 
wolnych, dotychczas od tej 
zarazy lekarz weterynaryjny 
winien po „przyjeździe na 
miejsce dokładnie zbadać wła- 
ściciela chorego zwierzęcia, 
oraz stwierdzić, czy nie było 
poprzednio wypadków wście- 
klizny u psów. 


IO AT 5” 


Wydanie przepisów w spra- 


wie zwalczania  wścieklizny 
było rzeczą niezbędną ze 
względu na bardzo częste wy- 
padki wścieklizny wśród psów 
w roku bieżącym. 


Podwyższenie żołdu dla sze- 
regowych. Rada ministrów 
uchwaliła, począwszy od 4 
sierpnia b. r. podwyższyć do- 
datek do żołdu szeregowych, 
pełniących obowiązkową słu- 
żbę wojskową z 50 proc. do 
70 proc. oraz od tegoż termi- 
nu aż do odwołania uchwali- 
ła przyznać do wszystkich na- 
leżności pobieranych . przez 
szeregowych pełniących obo- 
wiązkową służbę wojskową 
(z wyjątkiem żołdu, oraz djet 
podróżnych) 80 proc. dodatek. 


Podrożenie taryfy telegraficz- 
nej. Ministerjum poczt i te- 
legrafów podaje do wiadomo- 
ści, że z dniem 1 września 
taryfa telegraficzna w obrocie 
wewnętrznym będzie podwyż- 
szona o 150 proc., to znaczy, 
słowo będzie kosztować 
50 mk. 

Dowiadujemy się, że z dniem 
1 października abonament te- 
lefonów jak również rozmowy 
międzymiastowe podwyższone 
będą o 100 proc.; Koszta in- 
stalacji również będą wyższe 
o 100 proc., przyczyną tego 
jest podwyższenie się kosztów 
materjałów i obsługi. 

Zjazd b. wychowańców gim- 
nazjum w Białej Podlaskiej. Gro- 
no b. wychowańców b. gimna- 
zjum w Białej Podlaskiej po- 
wzięło myśl zwołania na dzień 
10 września 1922 r. w Białej 
zjazdu wszystkich kolegów 
polaków, którzy uczęszczali 
do tego gimnazjum. 

Zbiórka w Białej w gimna- 
zjum im. Kraszewskiego o 
godz. 8 i pół rano. 

W celu ułatwienia komite- 
towi organizacyjnemu zorjen- 
towania się co do ilości osób, 


przygotowania dla nich nocle- 
gu, oraz ustalenia liczby osób 
życzących sobie uczestniczyć 
w koleżeńskim obiedzie, ko- 
mitet organizacyjny uprasza 
o nadesłanie swego zgłoszenia 
wzięcia udziału w zjeżdzie na 
ręce p. WłodzimierzaRewskie- 
go, wiceprezesa sądu okręgo- 
wego w Warszawie, Miodowa 
15, wydział IV. 

Spłoszeni złodzieje. Do skle- 
pu Tadeusza Lizenberta we 
wsi Pstroszycach, pow. mie- 
chowskiego,zakradli się w no- 


biorących udział w zjeździe, . 


cy złodzieje, którzy usiłowali 


skraść kilkanaście worków mą- 
ki. Przebudzeni domownicy od- 
pędzili złodziei, którzy rato- 
wali się „ucieczką. 

Do Czytelników „Iskry“. Naj- 
tańsze źródło zakupu towa- 
rów manufakturowych i najsu- 
mienniejsze wykonanie zamó- 
wień' jest tylko w Warszaw- 
skiej Spółce Manufakturowej 
Warszawa, Jasna 18/20 tel. 
243—80, która posiada na skła- 
dzie wszelkie towary mamu- 
fakturowe. 


Prosimy wyżej wymienioną 


firmę nie zrównywać z inny- 
mi ogłaszającymi się firmami. 

Kradzież kwiatów. We wsi 
Siemiątka, w pow. miechow- 
skim, do ogrodu Antoniego 
Źłotnika zakradło się trzech 
złodziei, którzy skradli więk- 
szą ilość kwiatów, Poszkodo- 
wany po śladach rosy wy- 


"1 126 sztuk bydła. 


 nosrokatej. 


Kronika kielecka. 


Zabity przez pomyłkę. Przed 
kilkoma dniami, syn posługaczki 
na plebanji Piekoszów pod Kiel- 


cami, nieletni Stanisław Wró- 


- blewski, zabił wystrzałem z du- 


beltówki swego kompana, 15:to 
letniego Antoniego Wilsza, w 
budce ogrodowej, wziąwszy go 
za obcego i posądziwszy o chęć 
rabunku jabłek. 


Kradzież wódek., W składzie 


- wódek Nusynowicza, obok teatru 


„Corso* skradziono zapas wó- 
dek, wartości 80 tys. mk 
Sprawców tego przestępstwa 
ujęto tegoż dnia rano w pocią 
gu kurjerskim, którym powracali 
z łupem 'do Warszawy. Są to 
amatorowie gościnnych popi- 
sów Miecz. Maskowski, Stan. 
Sosińska i Janina Witczak. 


W mieszkaniu bez dozoru. Z 
7 na 8 bm. nieznani sprawcy 
okradli lokal nieobecnej w do- 
mu p. Heleny Kownackiej. 

Z powodu jej nieobecności, 
niepodobna ustalić, co właści- 


„ wie skradziono. 


Spłoszeni. Na Czystej pod 


nr. 22, pewien chłopczyk spło- 


szył złodziei, wynoszących rze- 


"czy z mieszkania p. Juljana 
. Soczka. 


Był to jakiś żołnierz w ran- 
dze plutonowego w towarzystwie 
cywila. Obaj zbiegli w stronę 
parku miejskiego. 

Pokazy koni i bydła. Stara- 
niem okręgowego t-wa rolnicze- 
go urządzone były pokazy koni 
i bydła w Miechowie (5.VII) i 
Proszowicach (7.VII). 

Ogółem dostawiono 212 koni 
Krowy, były 
przeważnie rasy nizinnej, czar: 
Eksponenci otrzy 
mali kilkanaście nagród w go- 
tówce i medalach. 


Ostatnie wieści. 


(Przez felefox), 


Ustawa o samorządzie 
Galicji Wschodniej, 


Warszawa, 14 sierpnia. 
Tekst projektu pany „o 
od- 


- samorządzie Galicji Wsc 
"niej będzie ustalonyśprzez ko- 


mitet polityczny rady mini- 


~ strów w środę. 


Jesienna sesja sejmu, 


Warszawa, 14 sierpnia. 

Na dzień 17 b. m. zwołano 
komisję konstytucyjną i spraw 
zagranicznych i na tym wspól- 
nym posiedzeniu zapadnie de- 
cyzja, kiedy zwołaną będzie 
jesienna sesja sejmu. W każ- 
dym razie rząd p. Nowa- 
ka nie będzie się domagał 
przyspieszenia sesji. 


Koniec strajku 
w Poznańskim. 


Poznań, 14 sierpnia. 
Dziś o godz. 6 rano z pole- 
cenia związku zawodowego ro- 
botników rolnych strajk rolny 
przerwano. Robotnicy wróci- 
li do pracy, a związek produ- 
centów rolnych zgodził się na 


podpisanie umowy zbiorowej 


przyznającej robotnikom 50 
proc. podwyżki płacy, obo- 
wiązującej w ostatnim kwar- 
tale bieżącego / roku. 


„legających zbrudzeniu, bardzo praktyczne. 


ME YKE $ sA] 8 iż 


czytelnicy „Iskry* przekonali się, czy to będąc osobiście w naszym składzie, czy też po otrzymaniu zamówionych u nas to 
pocztą, że „Warszawska Spółka Manufakturowa* jest najtańszym źródłem zakupu towarów bławatnych, o czem zresztą świadczą 
tysiące listów, przybywających do nas ze wszystkich niemal stron Rzeczypospolitej od klijentów naszych, którzy składają się ze - 
stkich warstw ludności, jak: generałowie, inżynierowie, obywatele ziemscy, adwokaci, lekarze, konsumy, kółka rolnicze, duchor 
stwo, szpitale i t. p. i ; 
Zamawiający u nas towary zostaje naszym stałym klijentem, o czem świadczą częste zamówienia. 
Dlaczego posiadamy najlepszy | najtańszy towar? Odpowiedź bardzo prosta, stale mamy wielkie zapasy towarów na 
dzie, kupujemy bezpośrednio z fabryk większe partje I dewizą naszą jest: duży obrót — mały zysk. 
Chcąc dać nadal możność naszym klijentom zamówienia towarów na nadchodzący 
| Sezon Jesienny 
podajemy niżej cennik towarów, które wysyłamy. po starych jeszcze cenach, względnie z niewielką zwyżką, jak np. na białe to 
Dział ubraniowy (męski). i 
Materjał (czysta wełna) pełnej szerokości, najnowszy, elegancki, w dobrym gatunku, bardzo trwały i efektowny w | 
rach: granatowym, czarnym, marengo, bronzowym, zielonym i wiśniowym, w drobniutkie krateczki, paski lub gładki, o wyrobie 
wabno miękkim, niezbędny dla wszystkich, pragnących zaopatrzeć się w eleganckie ubranie na jesień I zimę. Cena za 3 metry | 
„A” 9900,—gat. „B“ 14500—i najwyższy gatunek „C“ 'mkp. 19500— (gatunek „C“ sprzedawany jest wszędzie po mk. 8000 za 
Podszewki i dodatki do ubrań. 
Do każdego odcinka ubraniowego dodajemy na żądanie PP. Klijentów pełny komplet podszewki pod marynarkę, kam 
kę i spodnie. do rękawów i kieszeni, Gat. „A“ 5000, gat. „B“ 6500 i gat, „C“ mkp. 8500. i 
Kupony na spodnie czysto wełniane czarne tło w białe paseczki, do ubrań wizytowych po mk. 7000, 9500 — i prze 
jennej jakości czysto-kamgarnowy po mk. 14200. 
Dodatki do spodni po mkp. 1800 i — 2500 


"te 


Polecamy ma ozarne lub granatowe ubrania Bostomy po starych cenach: 
Boston „A“ Mkp. 4860 — za metr 


A SWO BULEEWY ZE 
a » 1800 — » » 
A eS110D0— "Gó7 
A » 13500 — „ »„ (angielski). 


; e ' 
Mater]ał, nadający się specjalnie na pokrycie futer, bekesz, tużurków i t. p, w kolorach: czarnym, marengo lub gra 
wym. ' Gat. „A“ mkp. 6800, — gat. „B* 9500, — gat. „C“ mkp. 14500 i gat. „D“. 18000, j 


Materjał grubszy specjalny na palta męskie lub damskie, jesienne lub zimowe „Velour* we wszystkich kolerach, 
.po lewej stronie kraty zastępują podszewkę, gat. A mk. 8500 gat. B, mk, 10000, gat. C. mk. 12200, git. D mk, 15000, 


Polecamy materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki, różne kolory po 3200 mk, za metr. 


Materjały damskie. 
Materja? „modern“ (czysto wełniany), nadający się na suknie we wszystkich najmodniejszych kolorach (szerok. 110 ci 
po mk. 3800 za metr, wyższego gatunku „szyk mr. 100 ć przedwojenny materjał ten polecamy na eleganckie, 
tralne, wizytowe i. t p. po mk. 5800 za metr. 
, Szewioty damskie najlepszego wyrobu pierwszorzędnych fabryk zastępujące w zupełności angielskie materjały podwójn 
szerokości we wszystkich kolorach po mk, 2200, wyższego gatunku 2400 ża metr. 
[iaten eena A 
Nowo ść se z o n u. 
W nadchodzącym sezonie bardzo modne będą płaszcze damskie z pluszu i materjału zamszu, wobec czego przygotowaliśmy - 
większy zapas takowych. . 
Angielski eryginalny plusz deseń bardzo efektowny i trwały na dziesiątki lat, szerokości 130 cm. po mk. 19.500 za 
metr (sprzedawany wszędzie w Warszawie po mk. 25.000), Na płaszcz potrzeba 3 mefry. ] 


| 


| 
szykowne suknie tea 


Zamsze na damskie jesionki lub płaszcze zimowe we wszystkich najmodniejszych kolorach. Gat. A mk. 9,500, gat. B 12,000 
i gat. C, 15.200 zą metr. Na płaszcz potrzeba od 2'/4—3 metrów. j 
; Posiadamy również damskie materjały—gabardina zagraniczna we wszystkich kolorach, specjalnie na kostjumy po 
6.500 za metr (na kostjum potrzeba 3'/3 metra), ft i 
Sztuczki na całe suknie gładkie, w krateczki lub paski po mk. 4.200. na | 
i 2.500. i 


" „ bluski s PR „AN 


D i a ł łó c i e n. | 
Madepolumy białe francuskie pełaej szerokości po mk. 1250 za metr. í ! 
Płótno białe na bieliznę, poszówki i t. p., sztuczka 17 metrów po mk, 18500, 19500 i 21000 i kolorowe. 
Płócienka białe w paski na ubranka dziecinse, bieliznę, fartuszki i t. p. pO mk, 975. 
Zagraniczne zefiry ma koszule po mk. 1100, 1300 i 1500 za metr. | 
Planele francuskie we wszystkich kolorach po mk, 850, 900 i 1000 za metr. , A 
Prześciedarełka białe gotowe (3 metry) szerok. największej ze specjalnego płótna prześcieradłowego po 4500 mk, i lepszy gatunek mk; 4800, I 
Specjalne czerwone płótna „Tyk* na wsypy, najlepsz. gat. gwarant. nie przepuszcza pierzy po mk. 1400, 1800 i 2000 za metr. na | 
Chusteczki do nosa męskie webowe oryginalne szwajcarskie po mk. 5800 za tuzim, damskie biełe i kolorowe po mk. 5000 za tuzin. $ 

Kołdry, kapy í chustki. 


Kołdry t. zw, pluszowe o podkładzie czystej wełny deseniowe, lekkie, puszyste i ciepłe, o kolorach praktycznyche nie pod: 
Z powodu swych kolorów i deseni są ozdobą sypialni Cena 'za sztukę 14,500 : 


para 28.000 marek. 
Takie same ciemne bez deseni po mk. 8.000 i 10,000 za sztukę. 
Kapy na łóżka pikowe śliczne desenie i kolory, cena za sztukę mk, 7.000, para 13.500. 
Kołdry watowane bardzo dobre pokryte satyną na pierwszorzędnej wacie po mk. 20,000 sztuka; 
Chustki 165x165 w najmodniejsze kraty po mk, 3.000. Czysto wełniane po mk. 7,000 i 10.000. | 
Chustki „Polonja“ duże zimowe, puszyste, ciepłe, lekkie, w śliczne desenie. Z powodu dużego zapasu takowych na skł 
dzie sprzedajemy po mk. 13.500 i wyższego gatunku 15.000 za sztukę. ż | | 
Chustki szalowe kaszmirowe po mk. 2.500 i 3.500 we wszystkich kolorach. | 
Własny wyrób bielizny. 1 
HEN F rzy naszym składzie pesiadamy pracownię bielizny, która wyróżnia się cfektownem wykończeniem, pierwszóriędnym materjałem i faso- | 
nem wiedeńskim. i 
Koszule zefirowe męskie dzienne z mankietami i kołnierzykami kolorowe i białe w paseczki po mk. 5206, z zagranicznego zefiru 6000, | | 


Nasze koszule w sklepach sprzedawane są po mk. 8000 i geoo, 
Koszule mocne z dobrego medapolamu po mk. 4300 i 4800, ; 
Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki wszystkich rozmiarów po mk. 3200, w gatunku wyższym po mk. 3800, 
Koszule damskie dzienne i nocne zagraniczne z koronkami i wstawkami po mk. 3800. 
n ny: ESY OAZA ORAI RY EPK WI EZ TACY AWK OENAR 


AN. CZE 


i ESA AR: A EZ ROTOR AO EA E T TE EAT WIELE 
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się mk, 800. Zamówienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). | 
UWAGAI Nasza gwarancja: Za nieodpowiedni towar zwracamy pieniądze lub zmieniamy na inny w przeciągu 14 dni. | 
Zamówienia prosimy adresować do j sg 


Warszawskiej Spółki Manufakturowej, Warszawa, ul. Jaśna 18—28 (Tel. 243 — 80 i 171 — 


Przyjeżdżających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie 
co do gatunku towarów i cen. ; 

Z powodu braku miejsca podajemy tylko kilka listów naszych klijentów dla scharakieryzowania treści takowyyh. 

1) Uprzejmie dziękuję za przysłany zamówiony przencmnie towar, z którego jestem w zupełności zadowolony, 
Generał Milewski, Poznań. | 

) Z przesyłki na dzj 14.VI t. j. z płasczy i materji 3/, metra Jestem bardzo zadowolony i poleciłem moim znajomym gorąco jako solidną i 
telną firmę, Dzisiaj proszę dla mnie wysłać za zelicaką $'/; metra takiej smej mterji. JEzet Kerpiszck w He redgszczu, p-ta Tysienice. fig, 
Proszę o przysłanie mi jednego płaszcza nieprzemakalnego w kolcrze ustnie z 23 b. m. z Panem umówionym... Jung gen. pp. D-ca 15 DE 


í u f 1 
proszę o  przysłanić: | 


Bydgoszcz, 
4) Czwarty odstalunek mój otrzymałem, za który serde znie dziękuję, a teraz proszę o wysłanie mi niżej wskazanych rzeczy, a mianowicie” 
M. Bigos st, Rejowiec P. K, P. 5 

5) W dowód że jestem zypełnie zadowolony z przesłanego towaru, zamawiam niniejszym.. Ksiądz Aleksander Osiecki Jastrząbka Nowa, p. 
siagóra ad. Tarnów. 

` 6) Racz pan wybaczyć, że natychmiast nie pcdziękowsałem za ctrzymany towar — ale spóźnienie owe da się wytłumaczyć moim pobyte 
wsi. Z towaru jestem naprawdę zadowolony i wiclu moich kolegów wyraziło chęć przesłania Sz. Panu zamówienia i na podcbny towar, co mam nadzieję 
winno nastąpić wkrótce, Pozatem proszę Sr, Para o przysłanie mi.. Teofil Zurke Strzemieszyce (Zagł. Dąbr.) 
Kooperatywom, Kółkem Rolniczym i Stowarzyszenriom specjalne warunki. 


